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DZIEJE SIĘ…
ZNOWU DOBRONIAK

» Zjednoczenie powstało po to, 
żeby z polskiej diaspory wycho-

dził jeden, spójny głos. Przez lata, Zjed-
noczenie działało jako łącznik pomię-
dzy Polakami a rządem brytyjskim, 
ponieważ Polski Rząd na Uchodźstwie 
nie był oficjalnie uznawany przez 
Wielką Brytanię.

W wyniku głosowania, większością 
głosów, na Prezesa ZPwWB wybrano 
dotychczasowego Przewodniczącego 
Koła Członków Indywidualnych, Wło-
dzimierza Mier– Jędrzejowicza. Ponadto 
Helena Miziniak, dotychczasowa pre-
zes, przyjęła funkcję zastępcy prezesa 
ZPwWB. Do Prezydium Zjednocze-
nia weszli ponadto: Tadeusz Stenzel – 
wiceprezes, Maria Kruczkowska–Young 
– sekretarz generalny, Krystyna Osta-
szewska – skarbnik, Wojciech Tuczyń-

ski – rzecznik prasowy oraz Zenon Han-
dzel, Anna Rączkowska i Katarzyna 
Zagrodniczek.

Włodzimierz Mier–Jędrzejowicz 
to polski arystokrata urodzony w Lon-

dynie w 1949 roku. Przez lata działał 
w różnych organizacjach polonijnych. 
Między innymi – Prezes Zjednoczenia 
Studentów i Absolwentów Polskich 
na Uchodźctwie, Sekretarz Honorowy 
i Prezes Ogniska Polskiego w Londy-
nie, wiceprezes Instytutu Polskiego 
Akcji Katolickiej do kontaktów między-
narodowych, przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej Związku Polskich Kawale-
rów Maltańskich, przewodniczący Koła 
Członków Indywidualnych Zjednocze-
nia Polskiego w Wielkiej Brytanii. Poza 
polskimi organizacjami również czło-
nek komitetu wykonawczego Europej-
skiego Forum Narodowych Komitetów 
Rad świeckich katolików.

Ponadto, fotograf, autor artykułów 
i wykładowca stosunków religii do nauk 
ścisłych. «

Nowe Władze 
Zjednoczenia Polskiego
Stało się. Walne Zgromadzenie wybrało nowe władze Zjednoczenia Polskiego 
w Wielkiej Brytanii – stowarzyszenia zrzeszającego różne organizacje polonijne. 

» Nie wiem, co się z tym narodem dzieje? 
Jakieś szaleństwo opanowało margi-

nes, który jednak jest na tyle głośny, że nie-
stety zauważalny. Na wieść o wyborze nowych 
władz Zjednoczenia Polskiego w Wielkiej 
Brytanii, dostaliśmy anonimy i listy z cyklu 
„uprzejmie donoszę”. Wszystkie pisane na 
jedno kopyto. Wiemy, że inne redakcje również 
podostawały podobną korespondencję. Żeby 
dać odpust, poprosiliśmy oficjalnie rzecznika 
prasowego Zjednoczenia o ustosunkowanie 
się do najczęściej zadawanych pytań. Pytania 
i odpowiedzi poniżej:

Czy Włodzimierz Mier-Jędrzejowicz był 
współorganizatorem wiecu na Trafalgar 
Square w ostatnią niedzielę 10 kwietnia?

Bynajmniej. Poprzednie prezydium 
(w którego pracach z ramienia Członków 
Indywidualnych WMJ uczestniczył) wyra-
ziło brak zaufania wobec organizatorów. 
Nowy prezes nie był współorganizatorem 
tego wiecu. 

Czy Włodzimierz Mier-Jędrzejowicz 
organizował spotkanie J. R. Nowaka 
w Londynie?

Prof. Nowak ostatnio odbył sze-
reg spotkań z polonią w Londynie i poza 
nim. Zgłoszono zainteresowanie zorga-
nizowania dyskusji z profesorem. Ponie-
waż Koło organizuje regularnie spotka-
nia/dyskusje z osobami z różnych śro-
dowisk od konsuli, pracowników Amba-
sady po naukowców (ostatnie dotyczyło 
powszechnego spisu ludności), również 
w tym przypadku było współorganiza-
torem.

Czy Włodzimierz Mier-Jędrzejowicz 
współpracuje z Gazetą Polską i jej 
klubem?

Nie, nigdy nie współpracował. WMJ 
zna niektóre osoby związane z klubem 
Gazety Polskiej, lecz nie nawiązał żadnej 
współpracy z gazetą ani z jej klubem.

Temat uważamy za zamknięty.

Uprzejmie donoszę
AK coś tam
Po naszym artykule o groźbach pod 
adresem redakcji, AK Reaktywacja 
postanowiła się wytłumaczyć, prze-
syłając przydługi bełkotliwy list z wła-
sną interpretacją prawa karnego. Czy-
telnicy sami mogą ocenić, czy groźby 
były czy nie. Całe szczęście nie wszy-
scy dają się zwariować. Sprawa przy-
pomina raczej dowcip o partyzantach, 
którzy ukrywali się przez lata po woj-
nie w lesie i cały czas walczyli chociaż 
wojny już dawno nie było…

Poza tym szczytem bezczelno-
ści jest przywłaszczenie sobie nazwy 
organizacji, która walczyła o wolność 
Polski, a jej członkowie ginęli za swoją 
ojczyznę. Teraz ktoś bez mandatu 
społecznego próbuje wręcz zniesła-
wić imię Armii Krajowej. Zacytuję kla-
syka, na którego lubią się powoływać 
ludzie tego pokroju, trochę parafrazu-
jąc: „Spieprzać dziady!”

Włodzimierz Mier–
Jędrzejowicz
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